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PRENUMERATA Ł.efiię.zna * b«» 
płiinym tiedzielnym „Doaatklem 
tlu.gJrflfu.Dyiri*', r odnoszeniem do. 
domu lub z prset-jTko. poa84b%  ̂ wy­
nosi 3 *1- 5G gr., a* granicę 7 zł. 
Koli3 o^ek w Pc.ćafrwej Kasie 

Osacz. ;Nr 80.256 
W sprzedaży detalicznej csn» oo’« 
dyńczego N-ru 15 gr., w niedzielę 
wraz i, „Dodatkiem Ilustrowanym" 

25 gr

SSL

j r a  
J l

C-3KA ” *-Siersz aiiume-
tr y i ' rił 1 -ej str.
25 gro~o>- 43 groszy, za
tekst»m 10 groszy. Kronika rejclamc- 
v t  lub EadMls.Ee 40 gr. Vf N SfcoK 
śwląteciLych i na prowincji ' o 25 

proc. drożej

Wfim,  Środa 11-go marca 1925
f ! e « * f c e l a  i a im in l s i r ^ e j ś  / d .  ifeiOswiifcfe 4 .  T e j .  2 2 8 ,  c tw u r t a  o d  9  do S .  T e l .  d ru k a rn i  262.

F r a n c j a  n a  r o z d r o ż i u Budżet min. kolei przyjęty w drug en? czytaniu. $ 0 W ł 8 t y  p O U C Z E jĘ  p . | K e r r i o t * a

Iiis torja  ukazan ia  się ne horyzoncie 
pro jek tu  iracko .&nglo-niemieckiego p rk tu  
gwatanoyjsi-ogó .1 etrt na»tąp*ująca. Gabinet 
p. L u thn , zwróci? się do rządu angielskie­
go z propozycją zawaroła angio-niemieckie- 
go pak tu  bespltcreństw a. Anglja, uważając 
xaKi p ro jek t za niebezpieczny czy t z  za 
przedwczesny, z tż ą ń tU  udz ału w nirn 
Fr«ncj!. fsfioDaoy się zgodziły, proponując 
jednoczeń e włączenie Belgji i Wioch.

S tanow isko opiuji i prasy fcngłeJtkiąj 
je s t  u nas znano Zwracając się do F ranc j i  
prasa  ta  pasze: -Panowie Francuz.I albo 
podpiszcie pak t  z -Niemcami albo 
zostańcie eobie sam na s?,m z P o l­
ską*. Stanowisko opinj! i p rasy  francu­
skiej je s t  u  nas mniej znane, a to ze 
względu, że nasza p rasa  informuje pod 
tym względem swoich czytelników w epo- - 
sób tendencyjnie optymistyczny.

Oto j«k  charak te ryzu je  stanowisko 
prasy  ireLOtitkiej pisarz polityczny fran­
cuską  bezwzględnie nam  życzliwy p. 
JaŁób Bainville:

Wahania się naszego rządu ujawniają się w 
wahaniach nsszej prasy. To dzienniki lewicowe 
wypowiadają chęć pośwlęceuia|Folaki z racji zawar­
cia paktu z Niemcami, a to dlatego że sprawa P 1- 
bki w czasach ostatnich przestała być sprawą demo* 
-racji. To znów te same dzienniki zapewniają żo 
Polska nie będzie opuszczoną Stąd można wywnio­
skować, że p. Ilorriot nlon,a poglądów dostatocznio u- 
atalonych w te] kwest]! 1 że uiega argumertom to 
jednej to dreg ej strony.

P rn  Biiinville je s t  zdecydowanym prze­
ciwni ulem pak tu  z A rg l ją  i Niemceml 
Uw&runkcwaEegCf opuszczeniom Folski Aie 
on jego a rtyku łu  brzmi wyprost tragicznie. 

Zastanawiając s ę n&d konsekwencjami te ­
go odrzucenia p. Banyiile nie znajduje 
wyjścia. Na pytanie co czynić — odpowia­
da sobie w sposób następujący:

Oprzeć się na państwach kontynentalnych? 
Ale cóż zrośmy gdy w Belgji na miejsce p. TŁeu- 
nl6._ przedzie p. YAmi i veioe? Mala enteuta? — Ta 
jest prawie Uksamo niezdolna do reagowania n« 
impulsy, jsk na stwarzanie własnej Inicjatywy, 
'Zresztą są wielkie luki w tym systemie, Czecho-Sło- 
wacja i Polska są związane z Francją, ale RumuDja 
i Jugoeławja me eą związane. Ten punkt oparcia 
jest tem słabszy, ż« w Paryżu nie widzimy realnej 
ochoty do jego użycia. — Jesteśmy o dwa palce od 
całkowitego zarzucenia dotychczasowych naszych 

■ zasad w polityce zagranicznej.
Trudno o bardziej pesym istyczne dla 

Pulski boukiUZje, niż te wynurzenia u i t r a : 
fiiopcUki' go publicysty  rojaiietycznego. 
Jow nal des Debais inny -znakomity publi­
cys ta  francuski p. A ugust Gauvain w len 
znów sposób pisze o p. Skrzyńskim.

...P. Sarzyńsk i przyjechał aby p ro te ­
stować przeciw semechowi n s  trak tat  Wer­
salski. Pod tym  względem p Skrzyński 
E5Ł rację bj ć niespokojny m. Natom-aaŁ zdaie 
s.ę, żo niepotrzebnie jiąg ie  w isółko depcze 
g ru n t  protukułu genewskiego. M otca sobie 
EstySleć o tym  dckum .r,c  e co się chce, ale 
je s t  rzeczą pewną, 2 e Anglja  go nie pod- 
pisze*1...

Psu  GauvMn również zeSąj^e sobie 
pytan ie  co czynić i odpowiedź form ułuje  
w sposób następujący;

Jeżeli Augija  me chce gw arantow ać 
w’schoai-ich granic Niemiec, ui xhźe  przy- 
ua jran i . j  pozwoli Francji  to uczynić { niech 
n u n  wzŁiD.an za pomoc mllii-aruą obieca 
przynajm a.e j swe poparcie dyplomatyczne, 
ekonomiczne i finansowe... “

A rtyku ł powyższy ukazał się w 
Journal des Debata w sobotę 7 marca.

Na po'?scawi& tej oceny sy tuacji  przez 
p rasę  r im n iską  wywnioskować nałoży;

Nie-reainetu joet ciągłe wojowanie na 
g runcie  m ędżynardoowym protokułem g e ­
newskim. P ra ra  polska, która po d i iś  dzień 
przypisuje tem u protosułow; znaczenie k tó ­
rego ou cie posiadt, wprovvadza w prost w 
biąd sw&ieh c z y te ln ik ó w . P ra aa  polsku 
zdaniem nhFZem źCe robi, ograniczając Rię 
oo oytowania sym patycznych dla nas a ty- 
kułów francuskich.

W  obecnej ohwiii zarówne dyplumacja 
jak  i p rasa  polaka chwyciła się z  płaczem 
poły F ranc j i  i k 'zyczy : „Mamo ty  przee .e i
nas  nie opuścisz*.

Sytuacja  j e s t  zbyt poważna, feby i lę 
z iebyw ać  jodynie na  t&k sw-ojskie środki. 
v przsśw ildozem u ciążącego no. dzienai- 
feaizach polskich obowiązku pisaliśmy nasz 
a r tyku ł  , ^ o d g c  grozy sytuacji*. (Ęowo z  
soboty 7 rnirca), Sous jego chcieliśmy ująć 
W slotu:.'

„Panowie F  ancuz:! Sojusznicy są  po­
trzeba!  ao obrony, a nie do oddania te ry -  
torjum. Do f ry n a rczen ia  Pomorzem sojusa- 
nicy, ani pcśredm cy n e są nam po- 
ivzebn 'r .

Zarzucono nam, że ton naszego a r ty ­
kułu  zwrócony był przeciw Francji , a nie

przeciw Angld, skoro to A rg i ja  właśnie 
popiera m y ś l ’ anglo - fr&nko - niemieckiego 
zbiiżenia.— Wiemy o tem  dobrze, jak  rów ­
nież żo me Aoglji, lecz Francji w danej 
chwili jsihtefemy potrzebni jako siłn militar­
na, j a s o  so jusznik  poważny.

Gut.
ę

RZK M, 9 III (Pat) „W^riere aTlaiia** 
zamieszcza crtykui redakoyj-Sy ped ty tu-

ści poro- 
na sku­

tek  pak tu  reńskie, o miała stracić teryto­
rialnie, to F rancja  nie mogłaby od Polski 
wym agać żadnych poświęceń w imię bez­
pieczeństwa francuskiego, a tek?  s tre ta , 
logiiczdb biorąc, mogłaby nastąpić  jedynie 
na sku tek  porozumienia bezpośredniego 
Polski i Nienkec. Ddej pismo wskazując na 
pewne zmiany nastro jów  niemieukich 
Y/zględem Polski mó wi: jNiemcy rozumieją 
w artość porozumienia z Polską i mogłyby 
udziei,ć gwarancji pod postacią paktu nad ­
wiślańskiego wzannan za zobowiąza­
nia ze s trony  Polski do ekonomiczne­
go współdziałania, siuajowanego przecież 
Już pudcząs wojny przez techników niem iec­
kich — me mówiąc o korzyściach, płyną- 
cycn f  ewentualnego współdziałania k on tyn ­
gen tu  zbrojnego polsmego podczas w enta  
aicej wojny. Tak, >. Polska mogłaby ocalić 
swa integralność nawet w punktach, do- 
muiem mie zagrożonych przez pak t reńaki, 
kompensując odpowiednio Niemcy i u ła t ­
wiają im możność wyzyskania stref roeyj- 
sKiab. i

Dziennik kończy słowami: Dedukcje 
te  hypotetycznie łączą się z planami, jakie 
Niemcy mieli już podczas .w o jn y  i Polacy, 
gdyby ty lke bezpieczeństwo ich państw a 
zostało nagle zagrożone poważnie, mogliby 
do tych planów niemieckich powrócić i 
przyczynić się do ich zrealizowania.

< H E  S i *  i  B Z Ą B u

Echk panamy w policji wiieńekitj.

WARSZAWA, 10.1V (tel. wi. Słowa) W  
zw iązku  z  nadużyciami w policji wileń­
skiej m inister R ata jsk i  zarządził bez wzglę­
du na wynik śledztwa wydalenie z policji 
kom endanta  policji na miasto Wilno pod­
inspektora  Tołpyho, Kierownika wileńskiego 
urzędu śledczego k o ti isa rza  Pawłowicz*, i 
kom isarza Szolca.

Order zasługi rolnicze],
WARSZAWA. 10, Hf. (tel. wl. Słowa). 

Na ju t r z t j i z tm  posiedzeniu Rady Mini­
strów rogpawywauy będzie wnioseK mini­
s t r a  rolnictwa w  scraWie ustano  wioń i a 
orderu  zasługi rolniczej.

Balsz-e debaty nau konkordatem.
WARSZAWA. 10 . 111. (Pat). Połączono 

komisje sejmowe ppraw zagranicznych i 
konsty tucy jna  przystąp iły  do dalszych ob­
i c i  nad konkord&lein. Delegtt rządu  pan 
Stanialaw Grabski oświŁdcza, że w Mało- 
poisoe dóbr kościelnych i klasatorriych na 
ieform ę rolaą  prz-.;ziiaczo oe będzie około 
50 ty tięoy ha., ogółem więc około 90 ty- 
fc ęcy iiA. będzie do rozparcelowania dóbr 
kościelnych. Ziemią w b.~zabnrze rosyjskim  
będzie rno in i  uposażyć tylko biSiUj^stwa i 
sairunarjp, jako nieposiadające ziemi. W y­
niesie to około 4,600 ha. Ziemi poduchow­
nej nie w ysta rczy  już na uposażenie pro 
bóstw i n - jw yze j  100 probostw będzie 
mogło z niej korzystać.

Poseł IRażejewicz (Chn). Mówca zgła­
sza następu jące  rezolucje: l) Ssjtn wzywa 
rzą^  aby w ciągu trzech miesięcy opraco­
wał pro jek t ustaw y emerytalnej, 2) wzywa 
się rząa  aby opracował p ro jek t zaopatrze­
nia organistów, zakrystjanów  i funkcjo- 
nftrjuszy kościelnych, z zapasów zitm ! 
poduchownej będącej obecnł9 w posiadaniu 
rządu  i przeznaczonych na parcslację, jak  
rówmieź przejmowauyeh n» ten c^l ' w 
przyszłości. W razió braku ziemi rząd wy­
znaczy odpowiedni ekwiwalent pieniężny.

Pos. P u tek  (Wyzw.) wygłasza dema- 
gogicze przemówienie stav-ivjąc wnJosek 
odrzucenia Konkordatu. Poseł P u tek  pro­
ponuje oddanie adm in is trac ji  dóor kościel­
nych w ręce świeckie, pa tronatów  w ręce 
ogółu patflfjan oraz zmniejszenie 'ziemi 
przy probostwach od 6 ciu do 10  morgów, 
a bisKupstwach do 50 dziesięcin.

Poseł Grunbauu oświadcza, że koło 
żyd. nie rozwuzalo jeszcze  sprawy konkor­
da tu  i nie je s t  pewne czy ogłosi desmteres- 
semeni

Podkom isja ekonomiczna sejmowej 
k c u m ii  budżetowej ukończyła dyskusję  
szczegółową nad budżetem K  stwu Kolei 
przyczem cały ten bud,,et wraz z planem 
finansowo - gospodarczym przedsiębiorstwa 
kolei żelaznych został p rzy ję ty  w drugiem  
czytaniu

Dyskusja n&o re T o rm ą  ro lną .

Sejmowa komłsja reform rolnych p rzy­
jęła a.rtyKir 3 projektu now-6li do ustaw y 
o reforo ie rolnej. Do a rtyku łu  tego zgło­
szono cały szereg poprawek. Przystąpiono 
do artykułu  4 trak tu jącego  o max;aium po- s 
siadania ziemi. "Referent zaproponował : 
przyjęcie jako m aksimum  60 n a w  okręgach 
przemysłowych i podrn.iejsiioh, 180 ha na 
terenie byłejr Kongresówki ! wojewóoztwa 

! K-rak^wskiegp i 400 ha w pozostałych • 
częściach Rzeczypospolitej. Propozycji tej 
przeciwstawił się pos; Poniatowski (wyzw) 
zg łaszając  swoją formułę przyznającą jako 
maksimum  3d ha w okręgach przcmysiO- 
wych i podmiejskich, zaś 60 ha w pozo- 
s tałychr Propozycję pos. Poniatowskiego 
popiera pes. Aalinow ski (PPSj zaś nos. 
S tan iszk is  (ZLN) zaproponował określenie 

' m aksim um  clla całego państw a na 330 ha i. 
z wyjątkiem  województw wschodnich, gdzte 
wniósł o ISO na.

MtykatolioKie Kowno.
„Prec/ z Papieżem”, wołają na ulicach Kown?.

Z Rygi donoszą
W  ostatnich dniach w Kownie odbył 

się szereg wieców, na k tórych cotrę przem ć . 
wiecia przeciwko Polsce i W atykanowi 
wygłosili jb&der part j i  ludowców Sleżewicz. 
b. p rezydent Smetona, prof- Birżyszko 
i Ja t,.  P.jtis.

Szczególnie burzliwy charak te r  miał 
wiec niedzielny, na  Który zgromadzil i się, 
według oblicz -ń prasy  Iite.vskiej okol o i„  
tysięcy ludzi. Mówcy wzywali do walki o 
Wilao oraz protestowali przeciwko W a ­
tykanowi, k ló ry  uznał fakt okupacji W ilna 

. przez Polaków. *
Wiec uchwalił o s trą  razbiuoję przb- 

ciwku W atykanowi, domagającą się n ie ­
zwłocznego odwołania Monsgr. Zacchlnke- 
go z Kowna.

, W śród t łum u roziegały się okrzyki: 
„Precz a Monsgr. Z^cchinim", Precz  z Pa- 
pieźeta*-

Po wiecu ntworcyl się pochód, k tó ry  
wyruszył w kierunku pałacu prezydenta  
republiki, oddziały policji jednak do de- 

* monstaoji n e dopuściły.

InterpehcjS z pewodu pokmoHtsfwa Mtg.
ZacchiRi'e0O.

Z Rygi donoszą: F rakcja  chrzcścijań- 
g'itr*de'uokratyczns» na osta tc lem  posieazeniu 
S ijma wniosła interpelację z powodu pod­
pisani r konkordatu  pomiędzy Polską a Sio- 
lioą Apostolską ora? w sprawie polonofil- 
skiej działalności przedstawiciela W atykanu 
na  Litwie Móhśgr.' Zecchint‘ógo .

Sz&uhs:—strażą gpanScz^ą
Z pogranicza litewskiego kom uniku ją

Z Rygi donoszą:
,,Izwiestja“ w a rtyku le  wstępnym 

omawiającym spraw ę stosunków sowiecko- 
franousklch piczą: „Herriot już dawno po* 
winien zrozumieć, że uznanie de ju ra  r z ą ­
du SSSR. równoznaczne jes t  z uznaniem  
dekretu ‘o anulowaniu długów. ‘ w ydanego -- 
przez rząd sowiecki w p&źdaieiuinu - 1917 
roku*. Tego rodzaju pogląd będzie ruftł 
niewątpliwie rew elacyjna  znaczenie d)«. p. 
Iłerriota

Sesja Rady Ligi
GENEW A io. III. Dzisiejsze obrady 

Rady Ligi Narodów wywier&ją ; r.rażeeie, 
że są  tylKo załatwienlsm spraw technicz* 
nych i drugorzędnych, % a prow&d/oue są 
w ten  sposób dlatego aby umożl!wić ki?- 
rownikom delegacji prowadzenie rozmów 
poulaych w zasadniczych sor^wsoh ogóinej • 
polityki europejskiej. Chamberlam konfe­
rował z  Briandem kilkakrotnie. Żywy 
udział wr tych konferencjach oierze 1 Hy- 
mans. Wczoraj wieczorem Chamberlain 
.rozmawiał z ministrom Skizyńskim, przy- 
czcm w formie serdecznej wyraził n u  
ewe uznanie dla konstruk tyw ne j  i realnej 
pracy dokonywanej 'w  Polsce,* Oświadczył 
dp.lei, że sym patji  swrej aia Polski dał w y­
raz  w ostatniem  przemówieniu w Iibić 
Gmin, Sądząc z panującego ty nastroju 
i dyskusji na tem e t  pro pozycji uczynione] 
przez Niemcy mucarstworc spiwymierzo­
nym, w kol ich L 'g i  Narodów panuje  p rze ­
konanie, że moponyoje te  należy oceniac
*„?~i ^ h n r r \ e h ^  ffołf SZfm*jUń.0 r-*--—j  i-i....-*. .
n ią  tajem nicy z tego, że Balgja nw  zadc- <. 
Ji się gwarancją  niemiecką, zam iast gwa­
rancji  angielskiej niezbędnej dla oezpie- 
czeństw a Belgji.

K a ie ia  Kr.rauhana.
Z Rygi donoszą; -
W śród Kandydatów na stanow isko - 

s u r o s l y  sowieckiego korpusu dyplom atycz­
nego najwłęoej szans posiada osoba posła 
sowieckiego w Pekinie Karachana. Wybory 
odbędą się w najbliższych dniach

2lote im ię-w  złota] ksi^dzt,
„B ta“ donosi,
\V awł ,zku z ju t ileufzeuc 75 leci; 

prezydenta  M assaryka organizacja sieni- 
s tyosna Csecucsłowacil p-jStaocwiła N.yryć 
jego imię w złotej księdze sżydewskiego 
funduszu narodowego.

Bnisz6wick»e „zap itis in y i

nam:
Na odcinku granicznym  w gminie 

Daugieliskiej po stronie litewskiej rozpo­
częta Się koncen trac ja  oddziałów szaulisów. 
Mieszkańcom wsi nadgraniozrych  o p o w ia ­
dają szaulisi, Łe przybył' dop e łn ien ia  s łuż­
by  granicznej. Obecność band nzaukeów 
budzi wSród ludności pogranicza obawy 
nowych napadów i ranunków.

Przygotowania do napadów
Nasz korespondent z pogranicza sowieo- 

kiego denosn
W dniu 8 b. ru. w K rajsku  położonym 

o kilka kilometrów od naszej g ran icy  z 
Bolszewją o-ibyl eię t. zvr. „schód" czyli 
n m ,d a  członków band dyW6rsyjnycn. P rze ­
wodniczył . nauy organizator nepadów ca  
na&ze tery torjum  S m ó l e k i .  „Schód*1 
zwołany został w związku z projem owane- 
mi, wobec zbliżającej się wiosny, napada­
mi na naszs nogianicze.

Z Ryg' donoszą;
Moskiewscy komuniści uslinia stara- 

j ą  się o Irczwój agitacji wśród polskich 
mas robotniczych. Ostatnio wszechrosyjsk? 
centralna rada  związków zawodowych n a t ­
chniona sukcesem r ngielskiej F urceirow - 
skiej delegacji zwróciła się do centralne; 
komisji związków zawodowych Polski z  
propozycją wysłania dc iAo-kwy deiegao, 
dla zaznajomienia się a  rezuit»tam d o ty c h ­
czasowej pracy  oraz dla nawiązaL a buz- 
ezych stosunków. Y ó^eohroay jska  Rada
zwdązków zawodowych ■ ogłosiła w prasie 
sowieckiej list o tw arty  do robotników po i 
skich, aby wpłynęli ua  przywódców swycn 
organizacji w k ie runku  bliższego zazn-ja -  
raienia eię drogą  w ysłan ia  delegaoji. -

TflATti FOLSKI. (r.utoie).
Występy Karola Adwer.tow oza.

D?iś po raz drusęl
„W  PrtŻYSTAWk*

eztulift Eagi-i.
’_____ Fonżątolr o g- F-jj ^

T ł a Tr "v 1FLKI. • tW_. - Ohuiankat
1 Dziś pu raz 4-ty

„D E h  0  N“
; opera Rabicstein-- 
Poezatek o ^  8 eJ w-

Jc>.o — wvst?p '-ocyny ■% rłt
„FRASaUlTA”
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Dwugłos o Wilnie,
Bsym 4 marca.

Włoska opinia publiczna rzadko zajm u­
je  się PoisKą. P rasa  włoska interesuje  się 
nami niemal wyłącznie z powodu bądź to 
ska rg  na ucisk nsrodowuściowy, bądź też 
„z&kusć v im perja iis tycznych ',  a więc z ra ­
cji tych wszystkich kwestji, k tóre  z podzi­
w u godną cierpliwością obcych a przede* 
w sz y s t l iem  naszą wynoszone byw ają  na 
forum Ligi Naroaów. Niedawna obrady jej 
naczelnego organu w Rzymie sprawiły, że 
uprzywilejowanym tem atem  polskim 'p rzez  
czas niejaki był Gdańsk, z powodu k tó re ­
go szereg dzienników z „Spocą1* na c z ek  
wystąpił z nową serją żslćw na Polskę. 
Rzadkie wyjątki, tw orzące wyłom w ogół- 
nem tle cieprzycnylnego s to sunku  oo Pol­
ski, stanowią przedewszystkiem  .Giornale 
d ‘Itaila“, organ prawicy liberalnej, kdórego 
redaktorowie pp. Piazza i Stelluti-Scala 
urzed dwoma zgórą laty  odwiedzili P o k k ę  
i byli naw et gośćmi Wilna, oraz rządowy 
„Popolo d,Italia11, k tó ry  np. świeżo zamie­
ścił b. przychylny głos z powodu ostatniej 
mowy rum S irzyńskisgo .

Niemnie też zdziwienia wywołać musi 
podniesienie kw estji  Wilna, ja j  o definity­
wnie ju ż  załatwione', w rcies''ęcznlku „La 
Vita Italiana*, ’ reprezentu jącym  odłam 
umiarkowanego faszyzmu. Nie uważałbym, 
za potrzebne zaprzątać tą  spraw ą uwagi 
czytelnika wileńskiego, gdyby me to, że 
wystąpienie  antypolskie doczekało się od- 

owledzi w tymże miesięczniku i to ze 
strony  włoskiej. Autorowi im p u tu ją c e g o  
nas  artyku łu  panu S łIvatori  dał ciętą od­
praw ę nrof. Zygm unt Kulczycki, v) w nuk 
emigrac ta polskiego, sam Wio eh, nie znający 
naw et naszego języku, pam iętający jednak
0 węzłach krwi, jakie go z Polską łączą. 
Mamy więc dwa głosy rzucające pewne 
światło B« dwa ty p y  stosunku  obcych do 
naszych zagadnień.

? . SaJwatori wystąpienie swe nawią­
zuje do niedawnego (17. X. 1924) n ieuda­
nego wystąpienia rządu  litewskiego w Li- 
dzs Narodów, zmierzającego do oddania 
sprawy Wilna Trybunałowi Międzynarodo­
wemu.' Swą tezę fiiolitewską opiera on na 
przesłankach na tu ry  histerycznej, e tn o g ra - , 
flcznej i prawnej.

Mówi on: „ jeśli  Istnieje jakieś prawo 
historyczne do terytorjum  Wilna, to zdaje 
się, może ono należeć jedynie do L itw y \  
Przebiegłszy pokrótce dzieje Wilna za cza­
sów niepodległej Rzeczypospolitej, s tw ie r ­
dza on, i i  na ich schyłku - w r. 1795 y n  
, Wilno pozostawało moralnie i adminlstrŁ- 
cyjnie stolicą L itw y11. Tutaj więc jak  i w 
ięcyoh  swych „historycznych* wywodach 
t u t o r  utożsamia pojęcie L itw y historycznej
1 Litwy dzisiejszej, stanowiącej w założe­
niu przynajmniej państwo narodowe. 
Szczytom ignorancji, czy też złej woli au to ra  
je s t  cytowanie znanego us tępu  „Pana T a­
deusza* o trwałości dawnych obyczajów ca  
Litwie  *d asum  przyjętej zgóry tezy. „Ten 
kompleks rozważań, m ó w i  od , nie może w 
żadnym razie doprowadzić jakiegokolwiek 
rządu  do odrzucenia w interesie  innych p ra ­
wu historycznego i wiecznego, jak iem  LU  
twa szczyc się w s tosunku  do Wilna*.

A rgum en ty  etnograficzne p rzedstaw ia­
j ą  się jeszcze ea rdz’ej niezwykle. Do lu­
dne ści autochtonicznej zalicza autor Litwi­
nów, a dafój nielicznych Rusinów prawo­
sławnych, Tatarów  i Karaimów. O koloniza­
cji polskiej nic mu niewiadomo aż do r  
1920. Liczebność elementu polskiego ctrre-

*) ?rof. Kulazyckl Jest ojciec znanej tłóm aoskl 
lite ra tu ry  polskiej n i  Jycyk włoski p. A. Kulczy­
ckiej

śia on według s ta ty s tyk i  rosy jsk ie j z r 
1897 na 8,7 proc. „Nieco większą liczebność 
Polaków® w samem Wilnie autor objaśnia 
represjam i rządu rosyjskiego w s tosunku 
do języka  litewskiego, l i te ra tu ry  i prasy(i) 
litewskiej, podczas guy „naedwrót język  
polski nie był zakazany (!!).“

Wdględy praw a międzynarodowego 
sprowadza p. Selyatori di; a) t r a k t a tu  li­
te wsko-bolszewickiego z da. 12.^11.1920 r.; 
fe) układu suwalskiego z ?.X. 1520  r .  i 
c) zalecania Ligi Narodów * d. 20.1X.192l 
t. j. z okresu projektów Hymansa, A rg u ­
m enty  te dobize znane Gą czytelnikowi 
wileńskiemu, propagowano je bowiem na 
wszelkie sposoby aż do znudzenia w ofi­
cjalnych wystąpieniach Litw y na forum 
międzynarodowemu ,

Jeden  m em ent 3tarannla  omija autor 
ortykulu: Sejm w Wilnie. Staje  cn wresz 
cia na stanow isku  że uznanie granic w schod­
nich Polski przez m ocars tw a s jrzym ierzo-  
ne, przesądzające sprawę Wilna, s tw o rz y ­
ło s tan  niepokoję w Europie W schodniej, 
„obrażający moralność międzynarodową*.

Pełną godności odpowiedź na tę  nie­
wczesną filippikę daje w najświeższym  za­
szycie „La Yita B a d a n a “ prof. Kulczycki, 
nadając dyskusji  w M c iw y  charak te r  już 
sam ym  t y {ułam swego artykułu , który  
brzmi , Pośm iertne sprawy wileńskiej11.

S twierdza on przedewszystkiem , żo 
„oskarżenie o imserjóllzoi w ostam iom  dzle 
SłęciolEcta, oskarżenie, które chcianoby 
uważ3ć za hańbiące, s ta je  się natom iast 
często synonimem miłości ojczyzny i u p ra ­
wnionej obrony własnych in te resów 11.

Uważa on .za  „niezdrową tendenc ję  
do kultywowania wśród ludów wiecznego 
niezadowolenie oraz złudzenia, że są  ofia­
rami wielkich niesprawiedliwości*. Oto za­
sadnicze przesłanki a rtyku łu , do k tó rych  
dodaje autor uwagę, że p j isk a  jes t  przed­
miotem sys tem atycznych  skoordynowanych 
a taków w stopniu  większym, niż jakiekol­
wiek inne państwo.

To też słusznie kw estionu je  prof, Kul­
czycki ob jek tyw rość  ro sy jsk ich  i niemie- 
ckich danych, dotyczących Zrami Wueń- 
s k ’ej, jakoteż owych oplnij uczonych ro- 

k feyjsTrich, którem i chętnie operuje  się na 
Zachodzie, zfpom inając, źe wyrażają ono 
częstokroć e I ł  prawdę naukowa, lecz pogląd 
nieprzychylnych nam  polityków. Opluła 
prof. Yoltera wyrażona w latach dziewięć­
dziesiątych, jaką  na korzyść litowsk. oha -  
Takteru W ileńszczyzny cytuje  d. Salvatori, 
nie może być dla prof. Kulczyckiego „twier­
dzeniem uczonego, obcego i s ieza in tere-  
sowanego®, jak  j ą  określa au to r  napaści 
na  Polskę.

Pięć wieków pokojowego współżycia 
dwu narodów są, jak  stw ierdza  prof. Kul­
czycki tym  okresem, w którym  Polacy d a ­
ją  Litwinom katolicyzm, pismo łacińskie, 
dają im bezpieczeństwo w życiu spolacz- 
nam. Wpływem wyższej ku ltu ry , nie krę  
pującej o*drębr.ości W. Ks. Litewskiego, ob­
jaśn ia  prof Kulczycki jego polonlzacją, 
oodkreślajac przy tem  słusznie jego n ie jed­
nolity charak te r  plemienny i przewagę ży­
wiołu ruskiego, w yrażoną m. Id. w języku 
urzędow ym  W , Księstwa, A rgum ent, d o ty ­
czący założenia Wilca przez Gsdymina, nie 
jes t  -bardziej przem aw iającym  na korzyść 
tezy  litewskiej, niż fakt, że Berlin Taży na 
te ry to rjum  ongiś s łb tó l te k im .  Odróiniu 
prof. Kulczycki Litwę h isto ryczną—■ W, Ks. 
Litewskie od Litwy etnograficznej.

Oczyściwszy pole od błędów i tenden­
cyjnych opinjl na  fdstorję Ziemi Wileńskiej, 
a przedew szystkiem  v y jasn iw szy  właś­
ciwą treść  pojęć, któremi i iesumienni

publicyści żonglują, usiłując nadać im 
niejasny lub zgoia dwuznaozny charak­
ter, przeprowadził prof. Kulczycki nieod­
parte  wywody w sprawia sporu połsko- 
-Tewskiego na ferum międzynarodowem. 
D'a nas nie są cue oczywiście rzeczą nową, 
am rodauom prof. Kulczyokiego wyjaśniają 
wielo k-vP3 t j j t z k tórych oplpja Zachodu 
najzupełniej nie zdaje sobie sprawy. Czytel­
niku wi włoskiemu ułatwię, ją orjentacię 
analog jej jasiiemi au tor  w ce!n większej 
jasności swych wywodów się posługuje.

Mówiąc o traktacie  ooiszewloko-litew- 
skim, Który dla p. Salvatori je s t  kam ie­
niem w ęgie lnyi i  p raw  Litwy do Wilca, zu­
py tu je  proi. Kulczycki, jak  postąpiłyby 
Włochy, gdyby w okresie wojny o Ich 
7 jednoczenie, korzysta jąc  z chwilowego 
opuszczenia przez w ojska włoskie re jonu  
Górnej Adygi, A us tr ja  ustąpiła ten  ta re r  
Sawajcarji. Czy uznałyby ten akt. za praw' [ 
ny? Ozy nie chwyciłyby za broń'/

Z dokumentami w ręku  rozbija autor 
d ru g i  „kamień węgielny* nieprzychylnej 
nam tezfe znaczenie układu suwalskiego 
stw ierdzając  że polkresiaf  on literalnie,'że 
„Unja d e m srk a cy in a .. nie przesądza w 
żadnym  razie praw tery to rja iaych  układa- 
jącyoh się stron*.

W związku z kw est ,ą  uznania granic  
wschodnich PołfH , wskazuje p^oDK., że 
nie k to  Inny ją k  rząd  litewski domagał 
3ię notą z d. 18 listopada 1922 r. określe­
nia zgodnie z |eri. 87 T rak ta tu  W ersal­
skiego gr»mo wiTluodnich polski, wystąpił 
za i  przeciwko decyzji m ocarstw  3przyaiia- 
izon.ych, gdy okazała się ona n iekorzys tną  
ula Litwy.

Podnosząc, że spór jest  definitywnie

zakończony, tak. r'h&rakteryzuje autor ub ie­
gły, ciężki dla nas okres zmagań:

„Litwiul, nie zadowoleni uzyskaną 
niepodległością, chcieli powiększyć swe 
wyniosłe, a ta nie wielkie państewko, się- . 
gając po te ry to rjum  sławnego m iasta  poi- 1 
skiego, rozpoczynając grę  polityczną, o ta r ­
tą  na zrozumiałej nieufności, jaką  w E u ro ­
pie wywołało odrodzenie wielkiego narodu, 
narodu polsuiego, na jaw nej nieprzyjazni 
dlań ze strony  Rosji i Niemiec, v/reszoie 
na siaOej znajomość/, skomplikowanych zagad­
nień Wschodu Europy, k tóre mogłyby łatwo 
wprowadzić w błąd najlepszych naw et 
znawców praw a międzynarodowego, k tó .zy-  
by ich nie przesludjowali na  m iejscu .11

T ł wywody w kw estjach  nam  ss m ym 
dokładnie znanycn i przedyskutowanych, 
dla cudzoziemców jednak przynoszące nowe 
najczęściej prawdy, jasne, dobitne, częs to  
szczęśliwie poparte przykładami, są  je d ­
nak  nieetety głosem zupełme niemal w y ­
jątkowym.

Tembardziej winniśm y być wdzięczni 
prol Kulczyckiemu za jego piękny ud2lał 
w wyjaśnieniu sw ym  rodakom naszych 
skomplikowanych, jak sam mówi, zagad­
nień, które oni t a k  mało znają.

Dla zmiany opioji o nas na Zachodzie, 
dla rozproszenia całej tej sieci fałszów i 
niejasności, a częstokroć zwykłej ignoran­
cji, jak a  pogląd; obcych na Polskę oplata, 
nie starczy pracy nielicznych naszych 
przyjaciół na Zachodzie.

Oprzeć się ona musi na trw ałym  w y­
siłku społeczeństwa polskiego i pomocy 
r^ądu.

Boicsluw Wśiieklica.
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załatwia wszelkie zlecenia, wchodzące w zakres  transportu , a mianowicie;
l j  odbiera ze stacji towarowej i osobowej i opłaca niezwłocznie wsze1!ile n a d ­

syłane pod jego adresóm transporty , | |
2 ) w ysyła  na zlecenia kbjenteli wszelkiego rodzaju transporty  w k ra ju  i za gra- 

nicą, w ydając równocześnie zaświadczenia walutowe, J
3 ) załatwia wszelkie formalności oelno,
4) m agazynuje  na swych składach w śródm ieść  u l rb  na składach W ileńskie­

go Baafcu Rolniczo Przemysłowego, wszelkiego ro ,aju  towary,
3 ) udziela pod niektóre towary, zastlatlow ane na wyżej wymienionych sk ła­

dach, krótkoterm inow ych z&llozek,
6) na  życzenie klijenteli pośredniozy w uzyskiwaniu bankowych listów g w a ­

rancyjnych 1 u łatwia nawiązanie stosunków handlowych z dużemi firmami 
tak  w k ra iu ,  j a k  i zagranicą,

7) n ł życzenie dostarcza tow ary  autouioollami na rulejsce przeznoczeuja,
8) swojej kh jen te ii  „Polski Lloyd* deje jaknajdalej idące u d o g odn ien i .
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Za po m n i a n :
Henryk Sukowśki.

Coraz głośniej słychać o przeniesieniu 
z nad Zurychskiego jeziora do w dne j  i 
niepodległej Polski bezcennych zbiorów 
Rupperswjlsk 'ch.

Słuszna 1 sprawiedliwa rzecz. Pccóż 
ma tkw ić  gdzieś na obczyźnie tak  piękny 
okruch naszego dobytku  rarodowego? Co 
innego było gdy ziemie polskie dewastc- 
w t ly  żelazne dłonie zaborców... Dziś — im 
więcej nagromadzimy w Polsce skarbów i 
pam iątek  i pomników prastare j k u l tu ry  
naszej, tem lepiej 1

„Debre trzy  czw arte  w szys!kich zbio­
rów w Rappersw ilu—pisał świeżo w „Rze­
czypospolitej* S tanisław  P rz y b y sz e w sk i—to 
dary B akowskiego*.. Bukowskiego? O 
uszy, osobliw a młodego naszego pokolenia, 
obija s łę to czcigodne !mię jak, doprawdy, 
dźwięk pusty. Bukowski?

A przecie, gdy um arł w Sztokholmie, 
równo '-mu 25 lat, U -go  mnrea 1900 roku, 
zwicki jego przewieziono do Rapperswilu i 
tam pochowano. W łaśnie tancl Leży też 
tam, w Rupperswilu pochowany drugi głów- 
‘7  współtwórca polskiego m uzeum  w 
Sżwajcarjf, też jeden z na jzaslużeńszych 
Polak 'w , W ładysław  hr. Plater.

Ccroz głośniej słychać o pi zaniesieniu 
dc Polski bezcennych, wraz Z 3ercem Ko- 
ściuifcłi, zbiorów Rapptrswlłskłcb... A czy 
nyśh  k to  o przewiezieniu do Polski zwłok 
Bukowskiego i Piatera?

■lakże tc? Czylitby mieli prcchcm po­
zostać na obcej ziemi ci, co przoz życia 
c a h  3tali na  s traży  tego obczyznianego, 
emigracyjne,g0 schroniska Ducha Polskiego?

❖
Wskrześmy, chceby tylko na rocznico­

w y  dzień dzisiejszy, pamięć Henryka Bu* 
kow skego .

Godzien je s t  pośmiertnej czci. Gudzien 
je s t  zaiste, lęps&ej od rodaków nagrody, 
niż zapomnienie.

Urodził się na Żmudzi, z ojca Adams 
i Izabelli z Bortkiewiczów, w m ają tku  ro ­
dzinnym Kaukle 6 stycznia 1839 go roku. 
Ukończywszy gim nazjum  w Szawlecn, s tu -  
d ja  prawnicze uniw ersyteckie  otrzymał w 
Moskwie, gdsde kolegował z Tadeuszem 
Korzonem, z Janem. Karłowiczom... Silnie 
„skon promitowanemu* udało się w 1863- 
cim wyrwać się zagranicę. W  rok  potem 
osiadł na stałe w Sztokholmie, gdlie  miał 
przeDyć 36 lat i gdzie życia dokOLar jairo 
pa trya reba  kolonji polski ej w Szwecji, jako  
zarazem jedna z na jw ybitn ie jszych  postaci 
wJród całej naszej osta tn iej emigracji po­
powstaniowej.

Wrodzona fnklinaoja zawiodła go „dla 
ohleba* w Sztokholmie na e k ro m rą  posadę 
zwykłego pracownika do wielkiego an tykw a- 
r ja tu  Hammera, Tara odbył w ciągu lat 
kilkunastu  is tne  s tudjs . Wyćwiczył się w 
znaw stw ie starożytności—I własne ją ł  za ­
kładać kolekcie za własne, ciężko zarobione 
i niemniej ciężko zaoszczędzone pieniądze,

W 1882-gim otworzył w Sztokholmia 
własny s k h p  i ją ł  wydawać katalogi. P ie rw ­
szą Bukowskiego specjalnością Dyry p a ­
miątki dotyczące Gustawa Adolfa i jego 
czarów... Ogromny a wysokiej wartości 
zbiór banknotów darował Bankowi Szw edz­
kiem u — wówczas już poczytując Szwec,ę 
za d rugą  swoją ojczyznę, która m u też do 
grobu 1 za grobem serdeczną odpłacała 
wdzięcznością za szczere, głębokie przyw ią­
zanie.-

Był też Henryk Bukowski, Polak za­
gorzały, jedną z głośnych na świat cały 
znaŁomitośoi —Szwecji. Był jednym  z na j­
wyższych w Europie au to ry te tów  w zakre 
sle wszelkich antykw arsk ich  okazów, b a- 
rożyt-ności, zabytków, dokumentów. Był 
antykw arjuszem  fachowcom, ao którego 
po opinję f radę przyjeżdżali z Auglji i 
Ameryki  n&jbi&glejsi specjaliści. Posiadał 
na jpiękniejszy i najbogatszy an tykw arja t  
na wszystkie kraje  skandynaw skie . Zbiory 
jogo zwiedz?li cesarze i króle. Słynny był 
swojego czasu proces Bukowskiego z k ró ­
lową W k torją  b należne m u lo.OOO koron 
szwedzkich za jakieś przedm ioty  sprzedane 
monarohiui Wielkiej B ry tan ji  nota bene za 
bezcen. Z królem szwedzkim b y łS u u o w sk 5, 
w yrrz ić  3ię wolno—w zażyłości.

U stąpm y pióra P rzybyszew skiem u.

„U Bukowskiego—pisze w  pamiętni- 
kowv''h sw -o h  zapiskach  r Sam z 30Dą*— 
nad | a :  ityczuego i rządku w yksztat-
cor ego . .o l t j io  Ygórowała m anjacka  w prost 
mdośó do ukochanego muzeum  Rapnerswil- 
skiego i ona to pochłaniała cały t ru d  jego 
i mozół i ciężko w yczerpującą pracę, 
w szystk ie  jego siły, m ajątek  i prawm 
wszy8tkło dochody, jakie m u jego  bogaty 
an tykw arja t  przynosił*.

Skupywał wszystko, oo byli 3Hgi 
Szwe&zi, za czasów „potopu", w Polsce 
zrabowali. Z p ryw atnych  rąk wydostawał 
bezcenne—dla n&sl—ekaiby pamiątkowe, 
druki, zabytki. Tysląoe dzieł polskich, kosz­
townych, rzadkich, często unikatów, udało 
mu się wydobyć z bibljotek szwedzkich—i 
do Rapperswilu odesłać. J a n  się rzekło: 
był Henryk Bukowski głównym muzeum 
R appersw 'l8Jiiego fuudotorem.

Nie naieży równisż zapominać, że k ra ­
kowskie muzea a w  szczególności A ka- 
demja Umiejętności z darów Bukowskiego 
obficie korzystały. Bogaty np. Księgozbiór 
Akadem ji jem n niemal wyłącznie powstanie 
swe zawdzięcza.

Znaną jes t  rola, k tó rą  odegrał Bukow­
ski w biografjl Żeromskiego. Od to w dość, 
kry tycznej dobie życia autora „Popiołów* 
dał mu pos8dę bibljo tekarzs w Rapperswilu, 
o czem Żeromski nie zapomniał kreśląc w 
„Ludziach Bezdomnych" piękuy wizerunek 
dobroczyńcy i opiekuna Juaym a, s tarego 
dziwaka konstantwnopolitańsziego... a  me 
był to jodyny  przykład gorącego zajęo?a 
się tym lub owym. młodzieńcem. Na ksz ta ł­
cenie młodzieży akadem ickiej łożył Bukow­
ski zawsze sporo.

*
Ożeniony był Henryk  Bukowski ze 

Szwedką; z czworga dzieci tro je  za żyoia 
pochował; nie żyje też już dziś jeoyna jego 
córka S. p. Marja Władysławowa Harajewi* 
ozowa, zmarła przed dwoma la ty  w  K rako­
wie. T radycje  polsko-3zwouzkie rodzonego 
swego s h y ja  podtrzym uje cn lubn iep . Kon­
s ta n ty  Bukowski, s tale  w Wilnie zam ie­
szkały, t łumacz wielu szwedzkich utworów 
powieściowych, wysokim szweazkim  orde* 
rem  odznaczony, zestosuukow aay  szeroko 
ze sferami sztokhedm&kiemi rządowemi i li­
ter aokiemi.

Dziś wD śnie—jak  dowiaaujem y się— 
w dalekim Rapperswilu, w miejscowym 
kościelo tam tejszym , z In ic jatyw y d y rek ­
to ra  naszego ńluzaum Narodowego, p. K. 
Żmigrodzkiego, odbędzie się nabożeństwo 
żafoDne za spokój duszy iato.nego m uzeum  
fundatora, w 25-tą rocznicę jego zgonu,

Ch. J ■
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— Powrót p. Racznlćwicza. Dnia 10 
m arca r. b. powrócił Ti W arszaw y i objął 
urzędowanie Delegat Rządu p. Władysław 
Kaczlflswfcz. (Pat)

‘ — (w) Zmleny administracyjna. Jak  się 
dowiadujemy, w okręęru administracyjnym 
wileńskim nastąp i niebawem cały szereg 
zmian 
zostań 
p u rk tu
stanie  .................................. T , . ..
Jeoznie, ktd-ry obejmie gminy Lebiediewo, 
Molodeczno, Hotodek, Radosz-kowioze i 
Kraauosielsk: pow ‘ Wilojsklego, pozatem
gminę BTesicsą pow. Oszmiańskiego, Polo- 
csfińską po w, Wołożyńskiego, oraz Rako- 
wicką i P iórszajską  pow. Stołpackia- 
go. Zmiany powyższe stoją ściśle w związ­
ku ze zmianami granicztiemi w wojewó

liks Konaczny—vioe przewodniczący, pp. 
Franciszek  Bossowak’, Kazimierz Chody- 
mcki, Stefan E hrenkreu tz , Teofil E. Ma- 
delski, Antoni Narwoysz, W ładysław Za­
horski — członkowie ańrządu, p. A leksan­
der Jodziewics — skarbnik, Henryk Łow- 
m iański—sekretarz.

(k) 2 p03i3dzenia wojewódzkiego komi­
tatu kolonji i tmch. Dnia 5 bm. w urzędzie 
delegata rządu odbyło się posiedzenie w o­
jewódzkiego komitetu. Ze złożożonego sp ra ­
wozdania z prac kom itetu  za rok ubiegły 
wynika, iż podozss lata korzystało  w koio- 
njach urządzonych przez w ileńskb  tow a­
rzystwo koloni) — 96 dzieci, towarzystwo
k o l o n i i  IttŁninh w Trokach _  9q ył* a nv ł »*5 •

dztwach Wlleńskiem i Nowogródzkiem.
— (w) Zniesienie niektórych opodatki 

Wtń. Na zasadzie rozporządzenia Rady M - 
n istrów  zostanie zalesione opodatkowanie 
t. zw. obrotów wewnętrznych, pow stają­
cych na strutel: przejśoia z jednego do 
drugiego oddziału tegoż przedsiębiorstwa 
towarów, tub też przejście  tych  towarów 
z  jednego do drugiego zakładu tego same- 
g» przedsiębiorstwa. Próoz tego zarządze­
nie to uchyla oploty stemplowe oa p rzed ­
miotów zbytku .

— Wybory do Rady Kohjowcj. Vhbec 
zakończenia pierwszego trzyletniego okresu 
Dyreacyjne] Rady Kolejowej w Wili.łe, 
pan m n ister  kolei zarządził wybory do 
Kady na drugi okres.

Członków i zastęDCÓw do D yrekc ji*  
nej R ady  Kolejowej w ybiera ją  względnie 
mianują;

W ojewództwa:—BiałostocKle, PoiCbkie, 
NowogródzKie, Delegatura Rządu na Z eirię  
W ileńską, zarządy  m iast— Wilna, Białego­
stoku, Grodno, Brześcia—po jednym  członku 
i jednym  zastępcy razem  8 członków i 8 
zastępców. - "

Organizacje, gospodarczo - społeczne: 
w Białymstoku Związek Wielkiego Przem y­
słu, t-wo tanryknntów 1 przemysłowców; 
w "Brześoiu— Okręgowe T-wo Rolnicze; w 
W ilnie—Stowarzyszenie d!a Handlu i Prze­
mysłu, Stowarzyszenie Kupców Polokioh, 
Syndykat Rolniczy, W ileńskie T-wo Rt Ini- 
cźe, Centrala Stowarzyszeń Rolniczo-tian- 
dlowycn, K resow y Zw 'ązek Zmmian, Bank 
Rolniczo-Przemysłowy -organizacja te w y­
bierają po jednym  członku i jednym  za­
stępcy.

Z grupy powiatowych cieł samorządo- 
wy e h —wy dział 7 powiatowe sejmików, znaj­
dujące się na  terenie  Dyrekcji Wileńskiej 
w ilości 33, wybieroją łącznie 4 członków
1 za s tęp có w .

Oprócz wybranych w ten  sposób 22 
czNnków 1 22 zastępców do Rady wcho­
dzą 2 członkowie mianowani przez pana 
m in is tra  kolei z poza grona ozyanyoh p ra ­
cowników kolejowych.

W ybory, wzglęunlo mianowania cz on- 
ków DyreKcyjnej Rady kolejowej wiDLy 
być zakończone do 15.111. r .  b. z tem, że 
pierwsze posiedzenie Rady ma sr:ę odbyć 
w końcu m arca  r, b.

— (w) Przebudowa stacji e lekiryoznej 
W  najbliższym czasie na porządek 
dzienny miejskiej komisji technicznej w e j­
dzie spraw a przebudow y m iejskiej stacji 
e lektrycznej, W zw iązku  z powyższem 
grupa banków i przedsiębiorstw holender­
skich i szwedzkich wystąpiła z propozycją 
udzielenia m iastu  k r td y tó w  na postawienie 
nietylko Łowy jh maezyn, lecz i na  przebudo­
wę kaoli eieutrycznyob, K re a y t te n  projekto 
wany jes t  m iastu  na półtora procentu 
miesięcznie. Kable stare  obecnie istniejące 
zużywają 35 proc. energji elektrycznej 
i według opinjl rzeczoznawców założeniu 
nowych kabli um niojszy s tra tę  energji 
oonajmniej o połowę. 7;ftZU'śtezyć należy, że 
zmiana kabli wiąże się z przobrukowauien: 
szeregu ulic, ponieważ p rzy  zamianie kabii 
trzeba będzie ulice przekopać.

— Zebranie Oddziału Polsk. Towarzy- 
ętwa Hi toryczmgo w Wilnie. Da. 8 b. m. w 
lokalu Sem inarjum  Historycznego odbyło 
się organizacyjne zebranie miejscowego 
Oddziału Polsk. Towarzystwa Historyczn. 
Obradom przewodmezył prof. Chodynicki. 
Ponrzedził je  odczyt prof. Konccznugo na 
tem ar. Tło powszechno -  dz ijow e wyprawy 
bukowińskiej Jan"  Olbrachta. rhrirlTr

Po ukońozeniu odczytu Pr ^f. Chody- 
nlckl ziożył sprawozdania z f o.y«hczaso- 
wych przygotowań do powszeennego zjaz­
du h isto ryków  polskich, k tó ry  odbędzie się 
W Poznaniu w d. 6—8 grudnia. Term in nad- 
eyiania re tera tów  (w objętości najw a- 
2eJ 8 s tr .  druku) upływa dn; 15 czerwca. 
Zarówno termin, j a k  podział na sekcja  
I sałat! przyszłego prezydjum  r jrz d u  zo­
sta ł uutaióny na konferencji aelogatow 
ognisk naukowych historycznych, odbytej 
an. 21 lutego we Lwowie.

W końcu zebranie zgodnie ze s t a tu ­
tem tow arzystw a wyłoniło narząd w skła­
dzie osób następujących: R e t tc r  Alłcns 
P a r o z e w k i—przewodniczący, profes. Po-

- -  i- szs W itóski Spółka Win f Przetworów Bwouowych •
powiadamia Sz. Klijentelę, żl w  dniu 4 bm. został o tw arty  przy

uh Wileńskiej Nr 36 .

Sklep ze spizedaią:
win własnej wytwórni wyrobów wódczanych, •. to vvaiow kolonjalnych i 

gastronom icznych, owoców i wyrobow cukierniczych.
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dGo przyti łek 3 chiopoom i dia 37 dzisw- 
cząt, dom świętego Kazimierza młotował na 
lato w Jerozontace, około Kalwarji, 12 
dziewcząt.

Na powyższy ool rząd wyasygnował 
komitetowi 1200 złotych — sam e bardzo 
znikomą z tak wielkiemi potrzebami, oczy­
wiście, z resz tą  musiało przyjść z pcmooą 
komitstowi oł'Si'ne spoieozsństwo wileńskie, 
k tóre mamy nadziejo, )£ 1 w roku bieżącym 
w znacznej mierze poprse akcję  nomRatn, 
k ió ry  ną tam posiedzeum postanowi.1: 1 ) po­
przeć Wileńskie towarzystwo kolonji letnich 
2 ) poprzeć centralę cpiok szirolnych ijzkół 
tefldnfęh, k tó ra  ma * amjiar w rb. urządzić 
2 kolouje mieozctiące każda po 60 nieza­
możnej dziatwy 3) w y sk ó  na kolonje lecz­
nicze do Buska i Ciechocinka 20 dziatwy 
s W llfńs^czyziy  4) utworzyć 10 wakansór/ 
dla akademików w majątku Nowicze (po­
wiatu Szuęoiańskiogo 5) udzielić zasiłku 
dla Domu Serca Jezusowego, towarzystwa 
„Caritas", tow arzystw u opieki nad d?iećn:I 
1 demowi świętego Kazimierza dla prac 
podczag lata w ich własnych froloojach 6) 
przyznać zasiłek dla dokarmiania d z :eci w 
tych icetyiucjach, z  k tó rych  dzieci nie m o­
gą być wysłane na kolonje letnie. 7) pos ta ­
nowiono iż w roku  bieżącym mogą być w y ­
siane na kolonie letnio dzieci sakól pow ­
szechnych na Zwierzyńcu, Antokolu, Bal- 
inoocie i Zakreele. 8) poprzeć kolonję dla 
uczniów szsół średnich — harcerzy, zorga­
nizow aną przez p. Jarockiego i zorganizo­
wać takąż  kuloiiję dia dziewcząt w Zako­
panem. Upoważniono p. pizewodniczącego 
kom itetu  wojewódzkiego do odbycia Ronfe- 
rencli 2 p. prof. Jasińskim  w sp raw i6 po ­
trzeb  kolonji leczniczej w Druskienik&ch, 
zorganizowanej przez tegoż p. profesora.

W roku bieżącym postanowiono u r z ą ­
dzać kolonje w Wiikiszkacn (Merecz), (Jst- 
rcniu, Wilanowie, Zodzlszkach, Ormianach, 
Trokach i Niemieżu.

— Pierwazy wisciór muzyki kameralnej. 
W dniu 12 -nerca l b 2o roku o g^-dz. 8 -ej 
wieczór w salonach klubu szlacheckiego w 
Wilnie odbędzie alę „Pierwszy wieczór 
m uzyki kameralnej".

W y k cn ary  zbstanie K w arte t op. 18
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Wykonane wedrug ostatnich paryskich 

żurn?li gotowe i na obstaiunek 
p o l e c a  

D 0_M H A N D L O W Y

U. N O WIG R1
"Wilno, ul Wielka 30,

żadne reklamacjo Uwzględniane iiie o ę ł a, 
grzbiety  biletów po tym terminie uacie- 
slane, nie będą b ra ły  udziału w ciągnieniu. 
Wyniki ciągnienia zostaną podane do wia­
li imości publicznej ze wskazaniem terminów, 
w których można będzie odbierać w ygrsue.

Sprzedawajcie więc bilety, nadsyłajole 
pieniądze, zamawiajcie nowe tran sp o rty  
b i le tów —Czekamy,

TEATR i &U2WA

— 2 Tow. .Lutnia*. W n ie d z ie lę  1 5 b .m  
o cf 12 i pó1 po poi. odbędzie się ooranek m uz7 c z a y ,  
oośw lficony w y łą cz n ie  u tw orom  C hopina z ud zia łem  
K P JU zka-R ^nussow iozow ej ,  — E, K aduszkiew iozow

T E L E G R A M Y .
- 1

n a n s w o prsmjeretr.,

BERLIN, 10.111. (Pat). Sejm pluski do 
konał dzis w yboru prezydenta  m iuiatrów. 
W ybrany został Mars: 222 g łosam i na ogól­
ną liczbę głosujących 448.-

Rozmowy pcutne na lemst protokułu 
geneweklego,

: GENEWA 1 0 ,Hi. -(Pat). Dziś popołu­
dniu oaoył się cały szereg poutnych roz­
mów między Chamberlainem, Briandem.

(fortep ian) ł W- H endrleh (śp iew ) m y n ajn iższe  o d , Hymuusem, Drutnmondem i innymi ozlo-l
50 «T- , , 'k a m i  rad y  na tem at protokułu genewskie-— „Teair P o lek k . D ziś uteaże s ię  po raz 2 gl - ■ • - - - - - - -
jed u o  z n a je iek aw szj ob dzieł SLeuieznynh ,W  P rzy- 
staul" —  Jerzego E jg la  O proct K arola A dw ento- 
tow icza, udział Dreły nacie: W rbńsk i, D u n in -R y -  
cbłowska, oraz luesnlowskl. KI.)owski 1 Kurnakuwłoz.
P re-njera w zbu dziła  w ie lk ie  1 zrozum iałe  za c iek a ­
w ien ie . ’ ’ , "|

—  .O en in *  —  R ubinstein!. D ziś w T eatrze  
W ieli-lm  ukaże się  po raz 4 - ty  fa n ta sty czn i, opera  
A. R u binsteina  „Dsraon*. Obsado rót g łu w n iiisz y c h  
tworzą: pp. Zam orska fTamara), Sk ow rońska, K irsak- 
T argo1; ska. K rugłow ski (ro la  ty tu ło w a ), B edlew lcz  
I Popiel. C ałość u ję ta  w  7 b_.r rnyoh cbraz w, w e-  
dług pro;ektów  d ekoracyjnych  E K am leja . D yrygu je  
R. R ubinstein . - i

— W ystępy L 'le ssa  Znakom ite prlm adonna  
operetkow a L ucyna M essal w y stą p i ju tro  p o  raz  
trzoei w nadwyraa efek tow nej o -e re tco  Ueh.ara .P r a s -  
q u ita “. Obok św ieune) a r ty stk i —  w y stęp u ją  pp,
K izłowsica, K osińska, Dow m unt, M arjańskt l S em p o ­
liń sk i.

W nkole II-gim  d z ie ln y  z esp ó ł b a le io w y  pod 
kierunkiem  baletm idtrza J. C iop lińsk iegc w yk ona e fe ­
k tow ny  tan iec  in ty m n y .

Nr. 6 L. V. Beothovena, Andante  cantabiłe 
z k w a r te tu  op. II B Czajkowskiego, A rja  
S. Bacha, LegeDda H. Wieniawskiego.

' W wieczorze ka m e ra ln jm  przy jm ują  
udział pp M. Kiecka. W. Szmidt, A. Jegier- 
M. S aL ick i I L, Stępińaki,

Na następnym  z kolei wieczorze ka- 
m e r a L y u  zostanie w ykonary  kw in te t  op. 
44 — Schumana.

W stęp bezpłatny. Będą przyjm owane 
dobrowolne ofiary na rzecz niezamożnych 
uczniów gimnazjum in. k r .  Zygm unta A u­
gusta .

— Zar?ąd Oadz. Wil. Pol. Tow. Tatrzań­
skiego zwołuje w dn. 1 ^ b. m., vv czw ar­
tak, o godz. 8 wieczorem w sali wykłado­
wej W ydziału Sztuk Pięknych U, S. 3. — 
(Zamkowa 1 1 , II podwórze na prawo. I. 
piętro) roczne walue zgromadzenie człon­
ków Oddziału. Po wslnom zgromadzeniu 
odbędzie aię pokaz pięknej sarji  przezroczy 
ze zdjęć letnich inż. Jaroszyńskiego w K a r­
pa tach  .Wschodnich. W  razie niezobraoia 
się prawomocnej l iczby członków o godz,
8 'ij. walne .zebranie odbędzie się w d ru ­
gim termin la tegoż dnia o godz. 9 ej wlecz., 
poprzedzone przez posaz przezroczy.

— Loterja fantowa harcerska. Komisja 
Loterji fantowej ca  budowę Związkowej 
Stanicy Harcerskiej ogłasza, m  na m iej­
sce tarm inćw, podauych v/ a rukow anym  
prospekcie Iotbrji, ustaliła  następujące  
term iny  prekłazyjas.* DO 5 czerwca 1925 r. 
rczprzsdaż biletów do 2o czerwca 1925 r. 
załatwienie reklaraacji i likwidacji akcji; 
25-go czerwca 1925 r .  ciągnienie.

Wszystkie więc komitety, subkomlta- 
ty , oraz delegaci loterji obowiązani są: 1 ) 
Do ó czerwca b. r. bezwarunkowo ukoń>- 
cnyć rczprzćdaż biletów oczywiście w j"ak- 
ns [wi,-kazej łicści, Jeśli bilety zostały już 
rozprzedana albo rozprzedaź je s t  na  ukoń­
czeniu, wzywa si<j cło nadesłania nowych 
zapotrzebowań i wytężenia wysiłków, ł iy 
nic ustać  p ized  sam ym  Imałem 1 nia 
zwichnąć -całej sprawy tylko wskutek 
przedwczesnego założenia rąk. 2) V  czssia 
od 5 do 20 czerwca b, r. należy LudesUĆ 
wszystkie grzbiety rozprzedanych Dlletów 
i wpłacić zebrane pieniądze. Tylko num ery 
biletów, których grzb ie ty  w  dniu 20 czerw­
ca 25 r. bęc1 1 w nosiadaniu Komisji loterji, 
będą uczestn iczyły  w rozloaowar.ju w ygra ­
nych. Do 20 czerwca należy załatwić 
wszelkie reklam icje, , po tym  te rm ir  a

WYPADKI I KRftOZlE/IE.

— Pożar. Dn. 7 d , m. w sku tek  n aam ’ :riile  
n tp a io n eg o  u>eca za p a d ła  "n; śc ia n a  ora_ su fit  w  
m lesz*  m lii M .noiaja S rygorjew a - (V ri» u lr T lego  18), 
P iz y j y ła  s t i . iż  ogn iow a w p rzeciągu  15 m m ut ugleń  
stłu m iła . W  czasie  pożaru o d n ió s ł clęiSrle opalom e  
c ia ła  lo k a to r  tegoż m ieszk an ia  M. & korbllin, k tórego  
dost&wioao do szp ita la  ży d o w sk ieg o  t —  ......

1  CAŁE) p 0L$KI.

— Dr. Alfred W yrookl, poaeł nasz w  
Siztóbholaite, o tr z.ymał insygnja  komandor­
skie Legjl Honorowej. Doręczył mu j e u u -  
czyście w sztokbolmskiem uaszem  posel­
stwie poseł francuski p . Armand Bernard.

‘ Poseł nasz Iprzy dworz» szwedzkim 
otrzymuje w krótkim czasie drugi już  w y ­
soki order. P rzed trzem a m ^aiąoam i za­
szczycony został przez króla Gustawa V-go 
wleT im k rzy iem  kom andorskim Gwiazdy 
Północnej. ’ . v  ' ■

— Lena aresztowania inżyniera Muchi­
na. W num erze „Sioy/Ś1* 36 z dnia 13. II. 
1925 w depeszy z Warszawy donosiliśmy 
o aresztow aniu  pinśyniera  <T. M uchina 
pod zarzutem  ozpiegowstwa. J a k  się oka­
zuje aresztowanie p. Muchina nastąpiło  
w skutek  wprowadzenia w błąd organów 
bezpieczeństwa. Znalezione u niego w do­
mu rysunk i mostów 1 obliczenia techniozuc 
ni» etanowily tajemnicy państwowej i były 
tedynle owocem jego tiiohowej Diacy. P. J. 
ft&mhih niezwłocznie po przesłuchaniu zo­
stał zwolniony i powrócił do sw ych zajęć.

—  U r o c z y s to ś ć  lotnicza w Poznaniu. 
D n ia  22.1L 1& 25 na lotnisku w Ławicy 
pod Poznanun w obecności przedstrwmleli 
władz i  społeczeństwa, doK onano chrz tu  I  
aparatu  wypuszczonego przez k fabrykę  
„Samolot".

Chrztu  dckoaał, tradycy jn ie  skrapia- 
jąo samolot szampanem, szet departam entu  
lotnictwa g-;-34rt.;.pl.!ot Zagółsid. Pjm gene ­
rał  specjalnie pt tę  uroczystość  przyłeciał 
z W nrszawy-przyczem  przelot t rw ał  za­
ledwie l  godz. 4 min.

Niezwłocznie potem aparat pilotowany 
przez p. Hołodyńskiego, niezwaiająo fla 
n i e s p r z y j a j ą c o  w a r u n k f  a t m o s f e r y c z n e ,  
wzniósł się w p o w ie t r z e  świe,-,' ,e wyko- 
r u ją c  s z e r e g  e .w o lu c j : .

- N adm ien ić  trzeba, że iabryka „Samo­
lot" powstała całkowicie z Inlcjalywy p ry ­
watnej. Rząd dostarczył jedynie na ao- 
Kódnjch warunkach u iektórycli maszyn. 
Na czele fabryki s to ją  inż. P iotr Tułacz i 
Stanisław Kwaśniewski. Fab ryka  zatrudniał 
280 rzemieślników i robotników oraz 20 
m ajstrów  i urzędników. Maksymalna w y­
twórczość wynosi 350 apararatów. Obecnie 
wyrabiane są  t samoloty szkolne H anrio tt  
D . 14. z„mówioae przez rzad dla szkói.

go i wstąpienia Niemiec do Ligi Naro aów.
i .

’ Sehj‘ s  p o s t e m  w  W a s z y n g t o n ie .

RYGA, ' ie.111. (Rat). W  zw iązku z 
uchwaią kom ’Bji budżetowej se jm u  w  
sprawie przywrócenia poselstwa łotewskie' 
po w S tanach Zjednoczonych, posłem w 
Waszyngtonie . mianowany został b , m ini­
s te r  spraw  Łiagranic?,ny ch  Sehja, który 
wkrótce uda się do W aszyng tonu .

F p i a w a  m n i e j s z o ś c i  p o ls k ie j  n a  L i t w ie .

GENEWA 10 III Pat. Dziś wpiynęła do- 
Ligi Narodów odpowiedź rządu  litewskiego 
na skargi p o l s k i  mniejszości Litwie 
Sprawa tych  zażaleń rozpatryw ana będzie 
na sobotniein F-siodzeulu Rady. v

p a c y f i z m  Sowietów

."IOSKWa lo  III. F a t  Po ukończeniu 
dyskusji  na trzeciej sesji Cik‘a ZSSR w  
Tyflisie nad sprawozdaniem rządu  o poło­
żeniu wewi-ętrznem i zagranfezneni sowie­
tów prezydjum  zjazdu uchwaliła 1 końcową 
rezolucję, w k tóre j [między innem i sprze­
ciwia się ZDjifcjazenlu s ta n u  armii czerwo­
nej, oraz apropuje z rm iar  rzą d u  ograni­
czenia zbrc 'eń  odpowiednio do stanowiska 
Innych państw u w a ia ja c  jednocześnie 
u t rz y m ań 1® siły czerwone; arm jl  z t  nieod­
zowny środuk zabezpieczający państwowość 
sowiecką.

Nowości wydawnicze.
_  W „SwIecIe*, w  Iut-rn: w yborne ilu stra cje  

z pobytu vr R zym ie P aderew sk iego, oraz z a in sta lo ­
w a n ia  się  w M oskw ie n a szeg o  p o s ła  p. K ętrzyń­
sk ieg o . c iek aw y a r ty k u ł L oren tow lcza  o naszej pro­
pagandzie za gran iczn ej, d a lsz y  c ią g  Jtudjum  Kucha- 
rzewsK lego o  B aku nin !-, ś  le tn e  Lzkice m y śliw ss le  
K rzyw oezew sklego  (a pod B rześcia) now r p o w ieść  
K adeau-B undr-w sklego. ~ ~ j
f „Polltec.inm  Polsk'* o ra z ’ .Roeirieżlnik P o l­

ski*, pod «ynr ty tu łe m  anczęło w ycL odzić  ,w W iln ie , 
w początkach grudn ia  r. z . d w utygod n iow e eza so -  
plsm o pośw ięcone jpraw om  ogżln o-ek onom lczuym , 
Dudownlctwu. te ch n c lo g ji przem ysłow ej, e le str o ie c h -  
nlce, tecbroohenjjl, eto . słow em  ngńlnom.Uj' rozwo'ow S 
tecLnlczco-przem  słow om u kraju. L iczne Ilustracje.

— H. Chankow8kb .A rytm etyka Handlowa*, tom  
. II. Z eszyt i-ezy . 3tr. 112 W arszawa 192!.. •

— „Muzykr* za sty c ze ń  zaw iera  m lyJzy lnnernl 
btudjum  8 t. N l^ w ^ d o m sk ieg o  o Stan la łzw lo  M onluszce; 
w  cddzleinej o d b itce  łrd n y , SDory w izerunek tw ó rcy  
, Halki* w ed łu g  o ryg in a łu  srajdującego s ię  w  W arsz. 
Tow. M uzycznen. w dodatku; n a a u iek  K., Szvm a  
n ow sk iegc.  ̂ _  « « ►

—  „Film* Kośw ięco  sporo  uwag i  in fo -m a cjj  
trzy d ziesto lec iu  k inem atografu  (tw órcam i J*go b y li  
przed 30 la ty  p a r y sc y  bracia  uum iore), podaje duży  
w lzeru rek  am erykańskiej gw iazdy  film ow ej feeeny 
O wen, zarabiająco] ju ż  obecnie 2C0 ty s ię c y  dolarów  
rocznie, prow adzi d^lej ankiorę sw oją pod znakiem  
zapytan ia: D laczego  lubisz D 110-

■ — Kornel #iaku»zyń»c; .R ouuntyozne I dziwne 
pow ieści*. W a rs z a w a . B lbljoteka P olsk* . I92f Be t > 
n ow ele , które pierw sze r o z s ła w iły  firm ę literacką  
popularnego pl»w  ■ D at n o  'w yczerpane ukazały s ię  
ńbecnie w w ydaniu  now em , bardzo pow abnem

w i 7  i 9 n’ »Kostk« Napierski*. P o w leśż
o ,T B lek u - W arszaw a. F. Ibboteka P olska

r - f , P n h f c H aZ* P ° 'vleS6 która  g ło śn y m  'czy n iła  na 
inna )  p seu don im  Sm reczyńsk lego  uk_zału s ię

Jasłyn a*  W ł t O Z  Rc.z V :a c h G; w  d z ies ięć  ia t potem  
za sry n ą i w ł .  O -kan ja k o  autor p ow ieś u  .D rzew iej*
~ po, d,z |o sięo lu  latr.cb, w p e łn i d o jrza ło śc i
n ieposp o litego  ta len tu  n a p isa ł now ą p o w ieść , która  

zrów na b1q n iew ą tp liw ie  ^ p o czy tn o śc i z dwoma 
w sp om n la iier il. Z P odkaroacla  nochodzi Orkan. J est  
w  nim  niejedno 7 tę ży zn y  ł ż y w io ło w o śc i p o d h a ła t  
sk le j. Mocna, przyk u w ającą  do sieb ie  ta, pow ieść  
o n le s ły cn a n y m  pu łkow n ik u  J. K rólew skiej M ości, 
co gd y  go na pa' brano, KŁzał kobziarzom  z p oć  
T atr przygryw ać eoble g óra lsk ie  p ieśn ii.. f

— Wład. R;ar. RorowrkU .Zasady  prawa kar­
nego*. Tom d -u g l obejm ujący p rzestępstw a przeciw kc  
i e l ;g jl, p ań stw u , wr» Izy paAsTtiro-Węj 1 porządków  
publlezuo-społeczn em u . Stron ic  652. W ydaw n ictw o  1 

. .retu W arszaw a 1924

1
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Z e  ś w i a t a .

— Były „król B'3tdy" Uff.icra J .!<o 11 ę < 
Izarz. Z Boston?1, w Stanach Zjednoczonych, 
onoszą, ze w jednym z tam tejszych  szj i- 
all zm arł  w zupełnej nędsy niejaki To- 
iasz  L a^son , swejcO eza9u nazywany w 

Nowym Yorku „kiólem giełdy*, człowieir, 
rzez które go ' lęce  przeszły oziesiątki 

iniljoiiów dol»rów.
Karjer* tego giełdziarza była typowo 

merykańgka. J -
Mają ,5 la t  1 2 , zcalasł nię na ulicach 

Nowego Ycrku, po przyjeździe z Bo3tonu, 
»ez grosza w ki^sseni. Na szcząScia gdy 
iód zaczął m u naprawdę dokuczać, zpo« 
trzegi w oknie jednego z biur banko­

wych ogłoszenie, :ż potrzebny je s t  chfopico

do pogiug. Zgłosił Się tam  i został p rzy­
jęty .

Jaki posiadał ,taJent* giełdowy, iwiad- 
czy fakt, że po czterech latach pobytu w 
tym la o k u  poaladał już 40,ooC dolarów rna- 
j ;tku, wygrawszy je  n? giełdzie zs pomocą 
p.eniędzy. jakie zebrał od kolegów-ohłop- 
ców do posług 1 s ta rszych  służących ban- 
kowycn—zorganizowanych przez siebie w 
rodzaj «ring‘u“ ( sp ó łk ).

A '6 pewnego dnia przegrał na  gieb 
dzio cały swój majątek, ta s ,  źe mu zo­
stało tylko 1.30 dolarów. Za te pieniądze 
wyprawił ucz tę  swym  przyjaciołom i... za­
czął znów się aorgbiuó pienięazy.
1 Koniec końców, przez jegc ręce p rz e ­
szło 4u milionów dolarów, które to w ygry­
wał, to  znów taacił, na  ryzykownych ope­

racjach, k tóre  w kołach gierdziarskich 
czyniły go stawnym. Pewnego np. razu w 
c iągu dwóch dni zarobił 5 railjonów <io- 
Urów.

Lawson p row adz i  swe in teresy  w 
sposób arcy-oryginslny. Bankom niedo­
wierzał, nosił przy noble zawswe książkę 
czekową na mii jon  dolarów i więcej, a czę­
s to  w kieszeniami od kamizelki miewał 
brylanty  kilku miljonów wartości.

Słownie umiał on uprzedzać reklamę 
dla papierów, k lćremi sp eb n o w a ł i był 
niebezpiecznym przeci wni triera, ponieważ 
miewał nie dające się przewidzieć po­
m ysły  i kombinacie w grze gi?łdowej.

Pod koniec jednak  życia — umarł 
m ając  lat 70 — szczęście sprzeniewierzać 
zaczęło mu się stałe, tak, i ż  zakończył je

w nędzy, przy ję ty  do jednego ze szpitali 
swego rodzinnego miasta j k <o zaznaczy* 
liśmy na wstępie.

v a £ S z a v s k r  g ie ł d  a .
10 m arca b, r.
(w  z ł. polsfcfeh).

Gotówica-. ^
D olary ' « . . 5 .2 0 -5 .1 7

Czoki:
F anty  a n g ie lsk ie  , . , , 2 4 .6 3 —2471
Bolg ja . . . .  2? 1 9 -2 3 .0 6
Ilo land ja  2 u a :8 -? .0 7 .> 7
L ondyn . . . 2 t .8 3 —24.71
Paryż . , — . . , 26 .70—26.64

R edak to r
S h m d a w  M a c l i e t i i c z .

O B W I E S Z C Z E N I E
Prszesa Wileńskiej Izby Skarbowej

U z u p e ln itią c  obw ieszczen ie  sw oje z  dnia 4 lu- 
ego  r. b. n in lejczem  podają du p o w sz e .h „ e j  w iad o­

m ości. że w Nr. Dz. 19 Ust K P. P. z dnia 28 lu tego  
v b o g łoszon e z o s .a lo  rozporządzenia w ykonaw czo  
1 . S , co  do w prow adzenia je d n o liteg o  m onopolu  

.łp -aed aży  so li.
Zgodni# z w ym aganiem  § 23 pow ołan ego  rcz- 

orzącUenia, osoDy fizyczn e  lun praw ne, iruanlące  
i i ę  w aniu 31 styczn ia  r. b hurtow ym  handlem  s o li ,  
i ile zam ierzają handel <en ja d a i prowadzić, obcw ią  
■ane są  w czasie  do dnła 31 b io ią eeg o  ma^ca do- 
u eść  o ł em w poaan iu  (za op ła tą  stem p low ą  w w y ­
sok ości 35 zł.) -właściwym  Urzędom  A scy z  1 M occpo- 
o-? P aństw ow ych , podając prócz 87. ego im ienia, na- 
■ w isk a , m iejsca  zam ieszkan ia  1 siedziby hu rtow ni, 
eszcze n astęp ująca  dane:

1) Od Jak iego  cza su  i na m o cy  czy jeg o  u p o ­
ważnienia prow adzą handel s c lą  z podaniem  d i.ty

L. kon cesji;
2 ) He so li  jada lnej (w  cen tn a ra ch  po 100  kg) 

z k tórej sa l in y , w zglęunle  kop aln i, sprow adziła
hurtow nia v roku 1924;

3) Jak i gatunek so li m a n a jw ięk szy  zb yt w  
M euzlbie h u rtow ni 1 Jej tery torja ln ym  okręgu;

4) Ha drobnych sp rzedaw ców  i w  k tórych  
m iejscow ościach  za cp a tru le  hurtow nia w só l;

5) Po Jakiej cen ie  sprzedaje hurtow nia  obec- 
;e  I0O kg. s o l ,  p oszczeg ó ln y ch  gatun ków  drobnym  
przedawcom  i  i le  a pobierrnej irzez n ią  cen y  w y-

j  -da: «) na cen ę  n ab ycia , b) n> k o szty  przewozu ko- 
3Ją i kołow o, c) La koszty  w yładow ania  i ew en tual- 
ii w orkow ania , d) na u b ytek  tra n sp o rto w y , e) na  
ane, i n a  Jakie m ianow icie , k o szty  połączone ze  
oprowadzeniem l sprzedażą so li.

6) Czy h a udel 6o lą  prow adzony je s t  sa m o ist­
ne. czy toż w  p ołączen iu  z Innem przed d ęb lorstw em ,

l j  Ile w yn osi cen a  p o b 'ra n r , w drobnej 
przedaży )d konsum entów  z< 1  kg. s o l i  i

8) Czy upraw niony prow adzi hu rtow nię  oso- 
d ścle . czy  też przez zastęp cę (poJaó Im ię 1 nazw l- 
tkc zrstbpoy)

N a pod staw ie  przed łożonych  podań przez Izbę  
karbow ą nastąp i za tw ierd zen ie  d o ty ch czasow ych  
on cesjo n , rju szy  z w yd an iem  ostatn im  kencedjl na 
arnnk acn  w y szczeg ó ln io n y ch  w rozporządzeniu  w y -  

;onaw czem .
O soby, które, n ie  zgłcsU y o przed sięb iorstw ach  

awolch w y m ien ion ych  w yżej danych , lub zg ło sL y  ta -  
ow_ o 31 m arca r. b., lub  zresztą  pod ały  n iep ełn e  
Sb fa łsz y w e  dene, n ie  będą m ogły  n ad al prow adzić  
iu r tow eęo  hannin  so lą  i  posiadane przez „ ie  krnce- ‘ 

i j e  zo sta n ą  cofn ięte , -W' . -
(—) MAŁECKI 

P rezes

I

SPÓŁDZIELNIA -ROLNA
Knsn^c Zrlązke Zieialia

iawelRE Ht i, telef. i-47. 
ZAKRES DZIAŁALNOŚCI:

Zakup i Lf i Zr-ojz  produk. ioinycb.

Sklepy detaliczne:
Uniwersytecka 1, Mickiewicza 20, 

Kalwaryjska 1, Portowa 22

WŁASNE PIEK&flKIE
ze sprzedażą doialiczną w sklepach.

Skład paszy,
Sprzedaż detaliczna: ow sa. otrąb ,

e la n a , s łom y.

Dostawy rządowe
P ośrednictw o mlędsjr prouucentam l 
ro ln ym , a  In stytucjam i państw ow em i 

w  d o staw ie  produktów  rolnych .

SMady |juy bóczni&y kolejowe]:
Róg u l. Targowej f Szkaplerną) 

T elefon 4-02.

widsnj laaor przawozuwy.

M a j t a ń s z e  źródła zakupiim

O W S A

O T R /p B

SIANA
SŁOAiY

KONICZYNY

t \Ą K l  pszennej 

SOLI 
CUKRU 

SŁONINY 

SZMA3 
KASZWĘGLA

m  S p ó ł d s c e l a i  H & I ss r. |  
Kresowego Związku Z iem im

ZA W ALNA 1. TEL 1-47

!

Kompletne M ryhbm  mlynu
8 par walców, try jer,  elewatory, ( transcri-  
s je  i inne dodatkowe ap?ra ty  — wszysitko 
w Doskonałym sttn ie  — do sprzedania. In ­
formacji udziela p. Larc, L itew ska 2 (Zwie­

rzyniec) od g. 1 0 —2 1 4 —6 wieez.

fe M e n ie  warsztaty sfclarthe
Sp. bua.-Fizęm.

Inż- Sł Sęczykcwskl i J. Ba/ek - Borecki
przeniesione zostały z ulicy Stefanchiej 
(daw ne j firma „Powściągliwość i Fra- 
ca'*) do nowego specjalnie urząd^o- 
Rogo łokalu na  ulicę 2AKHET0WĄ B. 
Najnowsze urządzenia techniczne. 

Suszarni i  parowa.

I. Dział s tohrszczyzny  budowlanej 
II. »  „  meblowej i

, urządzeń według specjalnych 
projektów 

A dres B iurai M ostowa 9-24. T elef. 8 — 40. 
A d rss W arsztB .ówl Ż a k ie to w a  3 T eief. 8 — 58,

€&
. AKUSZERKA

W. omiaiuwsK3
P rzyjm uje od godz. 9 do 
godz. H<. H icklew ioza  

46 m. 6 .

1h a  ,j ą  t  k i 
D o m y  

P ! a  c c 
D z i a  r ź a w y  

K a p i t a ł y  
M ieszkania  

L e t n i s k a  

O g ł  o s z e r . i a
1 w czelk ie in teresa  1<" 
MISHWE MMSolidniej 
załatwił* Donr Ił^scm i 
uo-yy ,Z  A C Ii Ę T A« 

Portow a 6 —D

gub. k siąż , W ójst. 
wyd. przez F K- U- 

W iln o na im , M ichała 
Jarpółk iew icza , z .m , w e  
wal Z arow ie  gm . P że-  
szauek iej —  un iew . się .

Zgub. książ. w o is k , 
wyd, prz->z P. K D 

W ilno n a  Ł-ił. Adama Ź yń-  
g ie la , xam we wsi Jag- 
m in y  gm . M ejszagclsi-lej 
un iew . s ię

De . 9 —III r b. zgvb . na  
ul Mickl- - i c , / i l u b  L t-  
gjcn ó w  d u w d  o a n b . w yd . 
przez Ur/.ąil K om isarza  
lirą d u  na m. v  ilno  na  
im  Altk^i, K lim uszew- 
sk ieg  orsz  p ortfe l z 
p ien ięd zm i (zł. 15 i 7 
doi.) Ł ask aw ego  zn r-  
la zeę  proszę o o d n iesie ­
n ie za w y n a g .o d zen iem  
do dom u N4 7 przy ul. 
P oca rsk ie j.

P OSZUKUJĘ POSADY  
K U C H A R K I .  F o sle -  

dam d łu g o le tn ią  pran  
ty k ę  oraz liczno  referea  
cje  o sob isto  i p isoaiuo  
O ferty n& asyłać: ul. S ty -  
czn u  wa d. Nr. 3 m. 14, 
d la  A leksandry.

1 M iłosierdzia czy te ln i i
I ków  n a szy ch p o leca - F
I m y obłóżnie c h o ieg o  1
1 obarczonego liczną
1 rodziną A. Y. 1

lK/któr I ‘ K obieta lek ars

B. ZiWdwisz.^Br. Zofja Zefdawici
P rzyjęcie 9-1 i 3 -8'i-lO  i 1.2-6 Chor. k ib itc e  o m  

sp ec, w ereryczno, m o c io p łe io w e  i .w eneryczne, 
skórne

Ul. ł£lekiew>-7* Nr. 24 (< b. hot. .B r is to l* )

PRACOWNIA K APELUSZY Da MSKICF

J.' Wi s z n i e ws k i t j
w now ym  lokalu

przy  ul. Mickiewicza 1 . ui. 17. 
( r e j ś c le  fron tow e z u licy  i-sz e  p iętro)

przyjm uje  obstaiunki według modeli 
nńjnowazycli

«r.

1  DOM HANDLOW Y

„W & PÓ IM &  P R A C fi
sp. z  ogr. odp.

Mlckk.wloza Kr 5 —3 (1 p ię tro ) te l. 335-

Swieżo otrzymano ostatnia 
modełe kapsluszy, sukien, 

kostjumów ;i palt.
Ceny konkurencyjne.

W szy stk ich , k tó rzy  p o -  
e la d a ją  ja k ie  bądć « Ia -  
doffiośM o P an i J o te fic le -  
G eorglnie-O nlrin ie(tryoch  
im ion ; z Uje.icfców WTa- 
cyjcowej, urodzonej w  
róku 1895 w L auranlo  
w e W łoszech  os! ktś 
zam ieszkałej w roku 1919  
w e W iedniu  — uprasza  
s ię  o udzielenie in lorm a- 
e j l  K olegium  E w angie- 
l.ck o -R efc im o w a n em u  w  
W iln ie , ul. Z awaina W U .

Chora n c  rs.ka 50- 
letn it. ko h ie ta  bez  
ła u n ej pom ocy b łaga  
lito śc iw y c h  o p^moc 
na podróż do Wrar 
sza w y  gdzie m usi flis 
ratow ania  ży c ia  pod­

dać s ię  operacji. 
O fla iy  p yjm u»s Ad- 
m in fst'a c ja  .S ło w a *  
dla T. S.

M iłosierdziu c z y te ln i­
ków  naszych  

polecam y o c iem n ia łe ­
go  staru szk a  ob łóżn le  
c h c ie g c ,p o z o sta ją c eg o  
na op iece żony, .JLfa  
Jest poważn . ?uota i 

n t> za ra b ia ć

Przewodni- haiidlowy i Iefarmacyjny po
^ W y m ie n io n e  firm y  nslecamy naszym  czytelnikom.

WlisllB
tfitf MJMilŁ UŁ L WLJLiiP ' .Al

' F o t o g r a f j e .

K i n o  w  k i e s z e n i !
40 rozm . c iek a w y ch  fo to ;rp fji 1 ezt. 95 gr., 3 
ozt 2 zł. P otrzebni s ą  /G E ffC J w szęd zie  dla 
rozp ow szechn ien ia  te g j  prred m ioiu . Rabat wysoki 
Z am iejscow i p ra y sz lą  1  z ł.  (m ożna zn aesita rti 
pocztow ond ) w n et I trzym ują o k a zy  i  c e n n it i  

W . Z aŁ Ł  — W iln o , S . Szopen ow su a  5.

P r z y b o r g  p o d r ó ż n e .  | l i e s t a u r a c j c . O bu iu ie ,  z a h i .  s z e w s k i e .

D O M  H A N D L O W Y

R. R Y j ń R l E t f  1 GZ.
W ielki w yhór rzeczy  poiiróźoych: ku fry , w a lizy  

fibrow e, in r e  przyrządy do p ta r ó ly  
N )w y transp ort Cerat s tc ljw y c h , L inoleum  

ch o d n ik ó w , w y c iera czk i kokosow e inno.
g e n y  k o n k u r e n c y j n e  

U l i o a  A d .  M io l t .e w i c z a  N r .  9

M e b l e  i  o b i c i a . S p o ż y w c z e  i  k o l o n j a l n e .

Restauracji przy hotelu 
Miszk-owskiego 2. *

(n a jsta rsze j w W iln ie) 
w czaeifl obiadów  i ko lacji p rzy g ry w a  o /k ie s tra  

dam eks, — —  C eny konzu ron cyjn e.

G 4 B I N E T Y  K uchnia pod K ierownictw em  b.
sz e la  .S zu m a n a * .

Z a k ł a d y  m e c h a n i c z n e .

i p racn w ri: o b u w i a j ^  Q t W l n O W ‘lCZ 
j  L i p l l S n i

p o le o a  w s z e lk i e g o  
rodzaju g v ,'a .r ą u lo iv £ -  
ae obuwie po cenach 

kon k u - i  n yj^ycli.
O strobiam sK a 8.

| P r o s ię  przekonać się . |

M E B L E
Łfrlkh  arigieiskie, krzesła, i’zaly, sloły, 
g a r n i tu r y  sa lcm w e, otonDany, materace 

i t. d, p o l e c a

D. H. Wacław Mołcdeciii
¥b‘i!no. u’ . Wllfińika £

W łasne  w a r s z ta ty ;  taplcoreki i slolaiski, 

pc^d esobistem  fdchowem kierownictwem.

Dsm  H andlaw j

v.. Rymkiewicz
O trzy* Ło n a sa so n  w io  
e«nny ogrom ny w v b 0i 
O B I Ć  ^Tapety) la b ty i  
krnjow ych i zagranie*  
n y e h . C łn> zn aczn ie  zni 
żone Ul. a .  MlckiewłczŁ- 
N r, 9.

D. H.  P .  & W B 1  P O L E C A
G rzyby su szo n o  1 m arynow ane, Ś led zie  kró lew ­
sk ie , 8zm a’ ców kl, m arynow ane i  w ędzone. Oraz 
kon serw y  r y ln e , ja rzy n o w e 1 m ięsn e , tłu szcze  
r o ślin n e , m asło , sery ? 1 m e  artyKu'y spożyw cze.

P r z y  u l W ile ń s k ie j  2 3 .
N a czy n ia  kuchenne, EarzędEla rzcm ieśla lcze

P r z y  u l Ad. M ic k ie w ic z a  7 .

ZaRLai? raouii- tokarsKil
E ,  B i e S a o z y c
Wielku-Stofański. 15. 

W ykonyw nje w szeik ie l 
obsta ł., n u n lu jo  Ickom o-j 
bile ,t m otory 01 az roz j 
oiaite m łyn . róbm y 1 no-J 
#0 transm isje . W ykona , 
oie Staiaune 1 sum ienne.f

Nowy sklep wędlin 
masła i se^ów 

S p ó ł k a

A. Kamińska 
i Urbanowicz

W i l e ń s k a  7, 
Taniej n iż  w szędzie.

3T0WA RZYSZEHiE „ R O Z K W I T -
P eleea  Pz. P u b liczn o śc i cztery  sk le p y  o b fic ie

cop atrżon e w to w a ry  sp ożyw cze gastronom iczne,

W la lk t w ybór kon serw ów , cukrów  1 czekolady .

Sklóp N t  1 Z aw alna 16, Nr. V Żkmkowa 3, 
Nr, 3  M ickiewicza 35, Nr. 4 B e lin y  10.

Sklep obuw ia i p ia co w n ia  
ul. Zamkowa Nr. 24 

POLECA w ie lk i w yb ór  
m esklego, dom ektego 1 
dziecinnego O B U W I A  
oraz san dałó '7  w łasn ego  

wyrobu  
— Taniej ń lż w szędzie. —

Z a k ł a d y  k r a w i e c k i e ,
P racow n ia  u blorow  

m ęsk ich

J. Wujciiiia
W ilu o , Skópów ka 6. 

Przy) m ujo w a z ek  lo zr 
m ó w ie n i  w Ziikres 
k ra w iectw a  w chodzące  

C eny um iarnuw aue  
R obota solidna.

U Ą M S K 1  ) W Ę B K  J 
K R A W I E C

J. B iLLEW JC l,
przy u l, K alw aryjskiej 10 
W ykonyw uje obotaiunk) 
z pow ierzonych  1 w ła s ­
nych  m rtorja łów  pndiug  
najn ow szych  londyńsk ich  

i p a ry sk ich  m odeli. 
Cony konkuruncyjLK |

t a n i o ś c i  j(P O L ) 6 U T “  e l e g a n c j a ! 

W i ę z i e n n e  w  y  r o  t  y O B U W I A
są  gw aran tow an e i zraczu io  tańsza od in n y c h  
cen  sk lep o w y eh  1 ;-l"gaueŁ [e K a zien  w in ien
przekonać e!ę i a a b y ć  t ik o w e  0B 0 W 1 E _  ; Dcsii.e  
dam skie, u czn io w sk ie , d z iec in n e , h u ty  chrom ow e  
i ji chtow e). W iln o , B on ifra tersk a  10 (w e jśc ie  z 

bram y) tel. 496.

K o n f e k c j a ,  b ł a w a t , s u k n a
“ N a" R a  T Y i i pe cen a ch  nisk ich  

Sprzedaż tow arów  m anu faktu row ych  i su k ien n y ch .
i.  K O B R Y  N | l K l
W iln o , u l. O strobram ska L.

Poleca n a  m ęsk ie  kostju iny: b oston y , kam g irn y  1 
garbadlay; na d. makie: ryp*, w ełna  m atów a, ga- 
b a r d ln y /je d  -ab na p a lta , J o d w a tw  lć z n y c h  ko- 
lo r ic h  i jedw ab su row y, oraz K cepaeszyny, ii-  
la n k i do ok ien  i t. p. wielkie.' i lo ś c i  to w a r y  

Żyrardowskie baw ołn laoo  i latape-____

Krawiec wojskowy i oywuny
L. K U L P K O W S K I

tPSŁK/A 1 nl> “ t m !  ™»“  |W 61|&  1
r » , iw y ch , oraz przyjm uje w szelk ie  roboty z 

1 w ła sn y ch  i D ow ieszonych m atorjałów  
S p rzsta ż  m aterj^łów , gotow y oh p a t ^ m ^ h y c h  

Jesien nych  p ła szczy  gum ow ych ! garniturów
ZA OOTOWKĘ I NA RATY. ______

"■^r. fi, -

Konfekcja, dzieciniiń, 
b ławat i sukna

J. Frenkel i S-ka
N ajpow rżn lejS7t tirm a  

W iln o , N iem ieck a  28, 
Ceny kon ku rencyjne. |

W yd a w e a  w  aastępstwie
S t a o i f t ła w  ^ ł t o k le w le s .  R e d a k t o r  o d p o w i e d z i a l n y  Z e n o n  Ł a w lń s k l .

Druk. J. Bajewskitgo, Sawicz

f W

I


